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dokuczającym tej Polsce coraz ło wiącej, tonacji Matk Boskiej Ostrobramskiej bądą Matki Boskiej Ostrobramskiej. Wycieczki wietrze razem z polską amunicją, albo 
jest n ewątpliwie Wolne niias.o Gdańsk, filmowane, przyczem zdjęcia bądą robione te obejmują łącznie przeszło 9000 oBÓb, nie przywaią go gruzy całego zniszczo 
Nie miasto, jako takie, ale administracja w samem mieście jak I okolicach. Zdję przyczem dalsze zgłoszenia ciągle napły- nego miasta od wybuchu tej tak znlena- 
prusko-niemiecka, dyrygowana z Berlina cia rozpoczną się od Góry Zamkowej, wają, Jeszcze obecnie jest rzeczą trudną wicśzonej polskiej amunicji, to znów bę 
i mająca za zadanie najważniejsze do r ^ 00? ° sób* do ustalenie,jaką liczbę osób będą obejmo- dzie mógł w Genewie puścić wodze

1 cnnen^n^r0 SHC’r gd u; S ę J ^ ł  °, JakaŚ w  1 1 n Do chwili obecnej na ręce wać wszystkie wycieczki i pielgrzymki, swej bujnej niekiedy wyobraźni i mało-
sposouność nadarzy. W następstwie pro prezesa sekcji organizacyjno komunika- przybyłe na uroczystości koronacyjne. wać w kolorach najczarniejszych niebez- 
paganda zagranic na niemiecka chwyta cyjnej wpłynęło z górą kilkaset zgłoszeń oieczeństwo. grożące CrrlJ^nJi , l  ™
się każdego, nawet jak najmniej rzecze- — ... dewszystklem jego^acnej, p u s S  osSbie
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omawiane Są sprawy w związku z możli- nie będzie chciał dopuścić do tego, aby tego strzeże Polska ł zastępuje gó na
kowi połączyć się z Vaterlandem jak naj- W e * ? g ^ S j j c h °  fes c z o T  r° Zwią,Z3ł Si<S‘ U s ta w a ła b y  wewnątrz, śmie mówić o suwerenności • ?
oredzei Czvbv to bvło w Interesie Gdań- h™  ! 8 “ ,eKtOrycn lntormacjl wyniki wy- jeszcze do rozpatrzenia sprawa najdonio Toz to warjactwo i obłęd manjacki!
szczan o to nie Dvta oruska admini 5 ™  , d° L T ° rZądÓW ®ddz a,łaJy ,na śleiS2a. mianowicie naprawa dotjchcza Ale na tern jeszcze nie koniec, 
stracia’ Wolnego miasta ‘Czego tam iuż ż e ^ $ Zyo" k rządowe w tym kierunku, sowej ordynacji wyborczej. Sfery rządowe Senat 1 administracja Wolnego miasta 

«  „ £ £ * £ 3 1  SSnŁ bvła °! l i ?  llCzy,Ć si  ̂ f  Przeprowadzeniem liczą się z tern zagadnieniem; jakie je Gdańska czynią wszystko możliwe, aby
i l  Na ostatnlem posiedzeniu Rady L'gi w w terminie dnak przybierze ono formy— niewiadomo, nie doszło do jakiegoś porozumienia po­

ił Genewie przełożono Toraw eW ester^ I * ?  s\ mem . “P iła b y  Sejm tymczasem podejmuje w dniu między Gdańskiem, a Polską. Aby prze
r platte dawno iuż rozstrzygnięta- ale ia rhfłm,CL PJ Z*ed ÛŻehni13 obecneJ. kadencji dzisiejszym swoją pracę. Poszczególne szkadzać ułożeniu się stosunków chwyta

koś po wraca iacef S e T s M A  S  I T * '  Pnewaźaiąopinje, komisje debatują m. In. nad naprawą się najdrobniejsze nawet sprawy i wy-
w Genewie L̂°2?  Pa(rla®et!tu trzeba P««Pro ordynacji wyborczej, sprawą wyborów olbrzymia je do wielkości, zagadnienia 

r  , . . .  adz ć w terminie jesiennym. Niewia- do samorządów w Małopolsce i na zie- państwowego i międzynarodowego.
Co to jest .Westerplatte ?“ domo, jak ustosunk. się Rząd do Sejmu  ̂miach w sch o d n ich  r , . . . 6 „ ^  7 ,  . , , .
Otóż to wysunięty daleko w morze obecnie w dalszych jego pracach. W Ostatnio zaszedł wypadek taki; Ist-

wąski półwysep, który Liga Narodów —--------------  - " —— — — — —.................. .. .eje w, Gdańsku coś 40 urzędników ko-
przeznaczyła Polsce jako składnicę dla . . .  . . " . ................ lejowych, niegdyś pruskich, potem przez
jej transportów amunicyjnych, po nale H r Z C S Z lO  t r Z y S t i i  Z O l I l I C r Z y  Z d t l* l l t y C ł l  m i f i S f i f f l  krótki czas gdańskich, których Polska
litem  i przepisałem pSei zńawcćw Ligi N i e z m i e n n y  r r e e ż n ik  d o . ł a r c . y ł  p a d l in y  i o l n i e r l o m  f S S  - U ał'" I,,'“ 10 Sk" :0
rozbudowaniu i urządzeniu. Na tym te- g a r n i z o n u  w  W r z e ś n i .  z °^oło 7b0 “r2^dn*!<a.n1'’. Gdy
renie wyładowywała niedawno polska W r z e ś n i a .  Miasto nasze jest po- bvło iak mvln(e ohieaaia nnoinati m , P°* i J ai 3Ch, ®.tn, e? ?  Polski i zależ-

5: * »Wilja“ amunicję i, z powodu tego po- ruszone do żywego wypadkiem masowego rnieiśce 7iechaK- lfnmifiią«r«iogi20Sk i .  Na no ĉl od dyrekcji kolejowej polskiej wy-
wstał na komendę z Berlina okropny zatrucia mięsem5 prfzeszło ' l o l 3by urz?dtl!cy d
hałas w całej prasie gdańskiej 1 niemiec- nierzy tutejszego garnizonu. Bhsko 300 wę. Sprawca F Orcholski wraz z żona I ^ 'o n ł i c ^ ^ y r n h i ł  c?°cł° SkU T  P° ! ? a
kiej, oraz dla propagandy niemieckiej, jest obłożnie chorych. W całe' tej sora sa aresztowani o ą ich opłaca zrobił się straszny harmlder
przystępnej zagranicą, na straszne jako wie winę ppnosi rzeźnik, dostawca mięsa V  wojskowym Szpitalu Okrezowvm w J nlem,ec.kl®i: Poza'
by niebezpieczeństwo. Gdańsk cały wy do garnizonu, Feliks Orcholski, który Pozn2ntu orzebvwu q <?7prfi zachc*ewa sl .̂ urzędnikom pe-
kci w powietrze, nie pozostanie kamień jak dotychczas zdołano ustalić, do mięsa’ nuiku Di°chotv ' z Wrzpśni 5 ^  Z 68 wnycb nadzwyczajnych korzyści, których
na kamieniu z tego „urdeutsch- miasta i siekanego, jakie miał dostarczyć Tutej- zionych tu , ^ e / k l I K i » 7 m ł P,S ! 5 Ł  ^  S  dyrekcJa Polska. nłema za‘

; tysiące poczciwych Niemców straci swoje szemu 68 pułkowi piechoty zużył padliny miesem Wyoadkńw 4miprh»in«rh UC 3 m ara‘ urzędnicy wnieśli skargę
przykładne życie. A wszysto tylko dla bydlęcia, nie bitego w rzeźni, lesz żaku- szczęście nie bvło a naHpnri *]3 Pw CC|1W d^rekcjł Polsl{ieJ przed sądy gdań-
tego, że Polska wyładowuje transport pionego jako ubitą sztukę od kolegi z leniej W dniu dzisfeisLm nrrvhpd# f  6 S5dy te uznały się za kompetentne

a r s  ^  *̂ypadkn tolerci nie s s s s . T S l '  I
szkody jakieby wyniknąć mogły z powc- .  . ,  . . .  .  Sprawa oparła się naturalnie o Wyso-
du tych ładunków. ^ I i C S c i T l c i n n  O  y tP O K O J O W O S C i N l 6 l l l l 6 C »  kiego Komisarza van Hamela, który roz-

Senat pruski w Gdańsku udał się do P r zem ó w ien ie  z  r a c ji o trzy m a n ia  nanrody N obla strzygnął jako jeden z największych
,• Wysokiego Komisarza Ligi Nsrodów, van O s l o  Dziś po południu minister do oolftyki locameńckipi łn i j  znawców prawa międzynarodowego —
|  Hamela z prośbą, aby zakazano Polsce spraw zzgranicznysh Rzeszy, dr, Strese nak minister mógł w ostatnim Lłaónlp * sądy gdansk|e nie są tu kompetentne.

wyładowania amunicji na tej Westerplatte, mann, wygłosił w sali uniweisytetu w Oslo czasie stwierdzić ż« olbr/ymiJ LiJL=w^ J a-Cz.ął f** zn<>w wrzask w prasie gdań- 
I  a jeśliby już Wysoki Komisarz tego uczył odczyt, z okazji wręczenia mu nagród? narodu^ n te ra i£k ie«  i ^ J ' n!emieckifJ, 2 P°^odu krzywdy,
1 . nić nie mógł, to ma spowodować Polskę, Nobla. W walce o wielką ideę, oświad- koju i porozu-nlenfa Niemcv d r iś ^ ii^  iaką za™ie/ za Polska wyrządzić urzędni-j aby ta zgodziła się na kontrolę celną- czył minister -  jednostka zdana jest na to synteza . ] -ZS’ k° m ?dfn,sk,m 1 niemieckim. Prasa

i polityczną Gdańska, ponieważ Wester- poparcie narodu, A właśnie w Niemczech których u-ieleśnieniem « Nierniec, przygotowała grunt pomiędzy urzędni- 
- x platte należy do terenu Wolnego Miasta, toczyła się od lat walka o kierunek po- r S  }” S ? n,e ; J  J S ?  kaml * C1, zebral na wiec* któremu

Ui a Gdańsk stanowi państwo .suwerenne6 Utyki zagranicznej Zdaniem ministra cz\ć sle musi nietvlko i przewodniczył jakiś niemiecki urzędnik
f  1 na swem terytorjum znosić nłe może niesłusznie zarzucono Niemcom przed-’ i^^JrzysUć ó f i S  o ! J 2 f  l  >»g° 8 anowiska«. Zwacka Wiec

obcej policji i władz Innego rodzaju. wojennym, że były reakcyjne, Niemiec łono ^so wieczne czasu nnUńf^6,1601 us>ta uchwalił rezolucję, wymierzoną przeciw
Na takie wprost śmieszne wymagania dzisiejszy nie może lekceważyć przeszło- Del ooarty na wyrzeczeniu «te nł!reUga ^ ^ s° k,.emu Komisarzowi Ligi Narodów

i } z powoływaniem się na „suwerenność- śd, w której niegdyś w i d z i / S o l  rodów Lldków n r z S vU f  l  / " '  1 Jeg0 ,odwołan,a. P u czem
J, gdańską, zadekretował p. van Hamel po swej potęgi. Niemiecka polityka ^poro- Minister Stresemann nie może w T Pc dh y Sł°Wa J ” 310, Parlamentarne dla

długich pertraktacjach z Senatem, iż po zumienia i pokoju byłaby niemożliwa, ^ak p o ^ f  ” 1em e poi t y k f  łocar' T  ? me,a’
I zostaje tak, jak do te*o czasu, a zresztą gdyby nie odpowiadała głębokiemu pra neńską łączy sie z okunacia zilL  nie , ‘I P- ^wacka jest przewodniczącym
| przedłoży on tę sprawę Radzie Ligi Na- gnieniu niemieckiego narodu. Minister mieckicb. Polityka ta bowiem nie da S  związku gdańskich kolejarzy, ale urzęd-

rodów, która ostateczny wyrok wydać przyznał, że istnieje wprawdzie kryzys pogodzić z polityką nieufności przemocy S 1®”1 1kolfJowym w Gdańsku nie jest.
I /  zechce. na punkcie zaufania opinji niemieckiej i ucisku. P 9 P emocy Zdaje się, iz tego jegomościa utrzymują
* Przed trzema tygodniami zajmowała    , fsssssssssssssssss. i Nie™cy w Gdańsku, aby kierował napa-
* a '  i się Rada Ligi sprawą Westerplatte,gdzie zgodził się p. Chamberlain, i p. Sabm mcv że Rada U d  nn .nd .m ii. „c .. daS 1,na "nl8̂  °a terenie koiejarskiem.

koniecznie chciał się dostać do głosu p. przedstawił okropność położenia Gdańska tymczasem do staremu a Dziwne> dopiero po tych napadach
■ i  prezydent Senatu Sahm. P. Stresemann w tak wymownych słowach, że aż skóra sprawa sS ia  ksienna l ipl ' S § 03 V3n, ^ ainela 1 nadzwyczaj ostrej
. 1  czj nił wszystko, naraz ł S'ę nawet p. na słuchaczach cierpła Tej wymowie Shaszne l P r z ec ^  cłni  ̂ rezoiucj. kolejarzy, uchwalonej przez
k T  Chamberlainowi, aby tylko przeprowadzić i temu tak po prusku artystycznie wy ooieka Lli?i Narodów 11.  i-c™ L PSd zebranycb Niemców, zawiadomiła dyre-

p r a w i e n i ,  p. Sabraa. OsiaCecania . . I . . . , - '  o L a o . ,  n t  & S  p8f a C “  p ' , S  I
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2 kas polskich że musi wymagać usu­
nięcia p. Zwacka z przewodnictwa, jeśli 
kolejarze chcę, aby odnoszono s ą  do 
nich życzliwie.

Czyż już innego środka nie było, aby 
zmusić związek do zmiany swego sto 
sunku do dyrekcji polskiej, jak właśnie 
ten chyba najłagodniejszy ? Przecież to 
ślepy kijem namaca, że rezolucja uch 
walona nie godzi w pierwszym rzędzie 
w o. van Hamela, ale w polską dyrekcją.

Urzędnicy gdańscy, prawie wyłącznie 
Prusacy i hakatyści najzagorzalsi, to za­
łoga niemiecka, pilnująca, aby stosunki 
Gdańska z Polską nie ukształtowały się 
normalnie. Wątpimy, czy na artnję 
urzędników w Gdańsku znalazłaby się 
choć tuzin takich, którzyby chcieli z Pol 
ską żyć w zgodzie i nie pragnęli po 
wrotu pod opiekuńcze skrzydła Vaterlandu.

Liczne zjazdy, urządzane umyślnie 
planowo w Gdańsku, przemówienia na 
nich i wystąpienia tam członków Senatu 
oraz samego p- Sahma, są dowodem 
namacalnym, do czego Gdańsk dąży. 
Polska chyba wiedzieć musi tę agitację, 
posuniętą aż do gorączki, inaczej musia 
łaby b>ć ślepą i zupełnie niewrażliwą.

Pytamy na tem miejscu, jak długo 
jeszcze pozwoli Polska na takie i po­
dobne traktowanie ? 1 Przecież czas naj 
wyższy, aby pokazać temu mysikróll 
kowi, że Polska, to państwo potężne, 
które jednem pociągnięciem palca może 
zgnieść tę karykaturę pąństwową.

Albo co znaczy aresztowanie obywateli 
polskich na terenie gdańskim i wydawanie 
ich następnie władzom niemieckim. A 
byli to wszyscy działacze, którzy brali 
udział w plebiscydewarmijsko-mazurskim. 
W Niemczech czeka ich surowa kara, 
uważali, iż Polska ich strzeże, dla której 
pracowali I nie uważali za potrzebne, 
uciekać dosyć rychło z Gdańska. Czyż 
już wolno aresztować obywatela poi 
skiego na terenie Gdańska, który pełni 
rolę siepacza pruskiego, a Polska nłc, 
albo prawie nic ?!

Widać, iż paszport polski, to nie 
obrona, kiedy go nawet taka nadęta 
żaba jak Gdańsk, respektować nie po
trzebuje. . „ . , , .

A zatem, apelujmy do Rządu polskiego, 
aby ukrócił metody pruskie Gdańska po 
swojemu, ile Polska uczynić może, a na 
stępnie oddał sprawę Lidze Narodów, 
jako protektorce tego mysikrólika. Zmie­
nić się postępowanie Gdańska wobec 
Polski musi, gdyż to już nie tylko sprawa 
pomiędzy Polską, a Gdańskiem, ale wy. 
rosła ona już na sprawę międzynarodową, 
która zagraża wp.ost pokojowi na Wscho­
dzie Europy. J K. Z.

Nowy rząd w Rumunii.
P ro g ra m  i w id ok i gab in etu  

B ratian u .
(Korespondencja własna) 

Bukareszt, w końcu czerwca 1927.
Utworzony po upadku gabinetu gene­

rała Averescu, rząd koalicyjny księcia 
Stirbey’a zdołał się zaledwie 18 dni utrzy 
mać przy życiu, poczem na skutek tarć, 
wynikłych pomiędzy obu stronnictwami 
rządowemł, zmuszony był ustąpić miejsca

 ̂ *
nowemu rządowi liberalnemu z premjerem 
Bratianu na czele. Pomimo tak krótkiego 
urzędowania, gabinet Stirbey’a wykonał 
bardzo wiele w dziele konsolidacji sto­
sunków w państwie, które na skutek 
ostatnich wydarzeń wewnętrzno-politycz- 
nych, staczało się coraz wyraźniej w 
otchłań zupełnej anarchji. Książe Stlrbey, 
wiedząc, iż źródło wszystkiego tego leży 
w systemie rządzenia, praktykowanym 
przez jego poprzednika, zapoczątkował 
Pez namysłu ł bez straty czasu nowy kurs 
polityczny, zmierzający do przygotowania 
gruntu dla przyszłej pracy szczerze 
państwowo - twórczej. Najdonioślejszym 
problemem politycznym jest obecnie w 
Rumunjl koncentracja wszystkich sił twór­
czych, prz* pomocy których możnaby 
było przystąpić do załatwienia całego 
szeregu palących kwestji, nie cierpiących 
zwłoki i będących nieodzownym warun­
kiem pomyślnego rozwoju państwa. Dla 
tego też ks. Stirbey kierował się we 
wszystkich swych poczynaniach przede- 
wszystkłem dążeniem do wyeliminowań a 
z życia nolitycznego Rumunji wszelkiego 
partyjnictwa, które, rzecz jasna, polityce 
twórczej najwięcej wyrządza szkody. 
Krótki okres rządzenia ks. Stlrbey a z tego 
to właśnie względu posiadać będzie w 
historjl Rumunji znaczenie wprost epo- 
kalne. Nie starczył on oczywiście na 
zupełne przeprowadzenie koncentracji sił 
polltyczno-twórczycb, ale stworzył wszelkie 
warunki, koncentrację tę umożliwiające 
Zycie polityczne Rumunjl weszło dzięki 
energicznej akcji ks. St!rbey’a ua nowe 
zupełnie tory, a nowy gabinet liberalny 
będzie oczywiście zmuszony z faktem tym 
Uczyć się na każdym kroku.

Rumuńskie stronnictwo liberalne, któ­
rego leader jest szefem obecnego rządu, 
posiada swój tradycyjny program poli­
tyczny. Nie ulega wątpliwości, że gabinet 
liberalny rozpocznie obecnie realizację 
programu tego w tem miejscu, gdzie 
znajdował się przed 14 miesiącami, t. j. 
w chwili, gdy ówczesny rząd Bratianu 
zmuszony był ustąpić miejsca rządowi 
generała Averescu. Bezstronność nakazuje 
przyznać, iż program liberałów nosi 
wszelkie cechy programu twórczego i 
realnego, a dlatego rządy liberałów w 
niejednym kierunku oznaczać mogą dla 
Rumunji zmianę na lepsze W dziedzinie 
polityki zagranicznej nowy rząd kierować 
się będzie hasłem „jak najściślejszej 
współpracy z innetnl państwami i naro­
dami*, wobec czego należy oczekiwać, 
iż w najbliższym czasie dojdzie do dal­
szego zacieśnienia stosunków, łączących 
Rumun ę z państwami sąsledniemi, orze- 
dewszystkiem zaś z państwami Malej 
Ententy.

Dalszy rozwój wypadków politycznych 
zależny będzie w Rumunji oczywiście w 
pierwszym rzędzie od wyników wyborów, 
ale już dzisiaj nie trudno przewidzieć, że 
w nowym parlamencie liberali rozporzą­
dzać będą bardzo znaczną większością. 
Na bieg prac rządu wpłynie też dodatnio 
charakter opozycji, której głównym czyn­
nikiem będzie st:onnictwo narodowo 
agrarne, będące zasadniczo ugrupowaniem 
państwowc-twórczem. Z tego to względu 
jest rzeczą jasną, iż we wszystkich 
kwestjach, dotyczących żywotnych intere

Zwycięstwo polskie] Jazdy w Anglii.
L o n d y n .  W zawodach hippicznych 

w Aldershot rtm. Królikiewicz na Dreamle 
zajął pierwsze miejsce, ppłk Rómmel na

Fagasie drugie, por. Szosland na Red- 
giedde i por. Starnawski na Jeruzalu 
podzielili czwartą nagrodę._____________

Rządy gabinetu niemieckiego zachwiane.
K oalicja r zą d o w a  pod zn ak iem  za p y ta n ia .

B e r l i n .  Koalicja rządowa znajduje 
się w stadjum krytycznem. Od dłuż­
szego czasu zarysowują się w niej coraz 
silniejsze rozdźwięki. Widoczne to było 
zwłaszcza na ostatniem posiedzenie Reichs­
tagu. Mianowicie na posiedzeniu ko­
misji prawniczej rozpatrywany był wnio 
sek grup lewicowych, domagających się 
przedłużenia mocy upływającej z końcem 
czerwca ustawy, która zawiesza procesy 
pomiędzy byłemi dynastjami a krajami 
Rzeszy Niemieckiej. Przedstawiciel mia. 
spraw wewnętrznych wypowiedział się 
przeciwko przedłużeniu ustawy.

Za stanowiskiem rządowem opowie 
dzieli się t rzestawidele stronnictwa na­
rodowego. stwierdzając stanowczo, że

sów państwa i narodu, większa część 
opozycji popierać będzie stronnictwo 
rządowe. Nie ulega wątpliwości, iż tak 
doświadczony polityk jak obecny prem- 
jer Bratianu, potrafi z łatwością wyzyskać 
wszystkie te momenty, by ojczyźnie swe) 
zapewnić wszelkie warunki jak najpo­
myślniejszego rozwoju. ______ _

ustawę uważają za sprzeczną z zasadami 
praworządności. Za ustawą wystąpią 
nietylko socjaliści i demokraci, lecz i 
przedstawiciele poszczególnych krajów. 
Ci cstatni oświadczyli, iż procesy, wy­
taczane przez książąt icb krajom, grożą 
faktycznie ruiną finansową. Reprezen 
fant Turyngji podniósł, iż kraj jego musi 
się bronić przeciw 25 ciu podobnym 
procesom.

Podczas głosowania wielkie wrażenie 
wywołało, iż frakcja centrowa opowie 
działa się za wnioskiem socjalistów - de 
mokratów. W ten sposób front koalicji 
narodowej został nadłamany Wniosek 
socjalistów przyjęty został 15 głosami 
przeciwko 11. _______________

SPRAWY POLSKIE.
P rzed  k o ro n a cją  M atki 
B o sk iej O stro b ra m sk ie j.

R y g a .  Łotewskie ministerjum spraw 
zagranicznych zawiadomiło poselstwo 
polskie w Rydze, iż obywatele polscy, 
udający się z Łotwy na uroczystość ko 
ronacji obrazu Matki Boskiej Ostrobram 
sklej w Wilnie, będą otrzymywali wizy 
łotewskie bezpłatnie.

W i l n o .  Zjazd, w związku z uroczy 
stościami koronacejnemi, dnia 2 lipca do 
Wilna już się rozpoczął. Od dnia wczo 
rajszego pociągi, przyjeżdżające do Wilna, 
są przepełnione, Drogi, prowadzące do 
miasta, również zaroiły się od grup 
pątników. Władze wojewódzkie w po­
rozumieniu z samorządowemi przedsię 
wzięły iuż szereg zarządzeń, zmierzających 
do dostatecznego zaprowiantowania miasta 
na okres uroczystości.

T ra n sm isja  u r o c z y s to ś c i  
w ileń sk ich .

Dnia 2 lipca r. b. odbędzie się w 
Wilnie uroczysta koronacja cudownego 
obrazu Matki Bosdej Ostrobramskiej, 
na którą z całej Polski zjadą się dzie 
siątkl tysięcy pielgrzymów. W uroczy 
stośdacb wileńskich wezmą udział naj 
wyżsi dostojnicy Kościoła l Państwa.

Radjostacja warszawska, która dzięki 
zorganizowaniu specjalnej sprawozdaw­
czej służby mikrofonowej, transmitowała 
przebieg uroczystości warszawskich i 
krakowskich ku czci Słowackiego* urządza 
również i w Wilnie instalację mikrofo 
nową, która umożliwi radiosłuchaczom 
polskim I zagranicznym odbiór trans­
misji tej jedynej w swoim rodzaju i pod 
niosłej uroczystości. Uroczystości wi­

leńskie transmitowane będą przez radjo- 
stację warszawską. Wydział techniczny 
„Polskiego Radja* przeprowadza już 
obecnie na miejscu konieczne prace in- 
stalacyjne

Specjalni korespondenci „Polskiego 
Radja" zdawać będą dokładne, ustne 
relacje z przebiegu uroczystości, wygła­
szając je bezpośrednio do mikrofonów 
sprawozdawczych, zainstalowanych w 
Wilnie, skąd drogą kablową dostaną się 
one do studja radjostacji warszawskiej, 
a stąd tą samą drogą do Poznania i 
Krakowa.

O szczegółach transmisji wileńskiej po­
informują radjosłuchaczy komunikaty, wy­
głaszane przez mikrofon i wzmianki 
w prasie .  .
S o w iety  o c z e k u ją  od p ow ied zi 

p o lsk ie j .
M o s k w a .  „Izwestja* w artykule 

wstępnym zajmują się znowu kwestją 
wymiany not pomiędzy Polską a Rosją 
sowiecką. Rząd polski nie dał dotycb 
czas jeszcze odpowiedzi na drugą notę 
sowiecką i nie podjął żadnych kroków, 
aby stłumić działalność białogwardyjskich 
spiskowców. Polepszenie się stosunkó v 
sowiecko-polskich jest możliwe, aż do 
czasu otrzymania odpowiedzi zadowala 
jącej. Rząd sowiecki nie uczynił dotych­
czas żadnych nowych propozycji w sprawie 
paktu o nieagresji 1 nie zamierza tego 
uczynić zanim nie otrzyma pełnej satys-1 
fakcji za zabójstwo Wojkowa.

JÓZEF KORZENIOWSKI.

SP EK U LA N T
71)

W jej wyobrażeniu — pomyślał z gorz 
kim żalem — zostanę już na zawsze z 
temi pasami na twarzy, z tą brudną zie­
mią na fraku, z teml szarawarkami, peł- 
nemi zielonych plam 1 szramów, z temi 
rękami, podobniejszemi do rąk stróża, niż

P°—y’ldiże, panie Pawle I każ się oczyś­
cić, i przychodź tu do mnie. — Słowa 
tebyły wymówione łagodnie, bez szyderst 
wa. Balsam pociechy i nadziei spłynął 
na zbolałe serce pana Pawła; i poszedł 
umyć ręce i twarz, wziąć czysty tuźurek 
i przemienić szarawarkl.

Gdy wrócił, zastał pannę Klarę, wkłada­
jącą duży list w różową kopertę. Przy 
stąpił już tą rażą śmielej, przechodząc 
koło żwierciadła, rzucił jeszcze raz okiem 
na sieb ie; i dosyć kontent ze swojej 
postawy i ubioru, zapytał:

— Co mi każesz, droga kuzynko?
— Panie Pawle! — odpowiedziała — 

tyś był zawsze dla mnie dobrym i pobłaź 
liwym. Wszystkie figle, którem ci daw­
niej płatała, przymowałeś jako żarty nie­
winne, w których gruncie nie było złości

szyderstwa. Dziękuję d  za to, dobry 
I

panie Pawle i — To powiedziawszy, po­
dała mu rączkę, którą on do ust przycis­
nął. Ale tą rażą nie przyszły mu żadne 
rymy do dołków i rączek, bo był to do grun 
tu serca przenikniony, bo łzy miał w 
oczach, bo głos panny Klary był drżący 
i załamany — Jam bardzo biedna ! do­
bry panie Pawle! — dodała, ściskając 
jego rękę — i sądzę, że ty r.ie odmó 
wisz mi małej przysługi. Zasmuciłbyś mię 
mocno ; a nie myślę, abyś do mojego 
bólu i ty chciał cóś przydać. Niepraw-
daż ? . , • i— Kuzynko i — rzekł, skrzywiwszy się
do płaczu pan Paweł — czy ty nie wiesz, 
jak mi jesteś drogą ?

— Właśnie dlatego przyzwałam cię, 
że wiem. A choć nie będę miała czem 
ci nagrodzić za twoję łaskę bo serce 
moje pełne goryczy, i już nie jestem w 
stanie z tobą poswawolić i pośmiać się, 
ale bądź pewny, że we mnie tkliwą i 
przywiązaną siostrę mleć tędziesz

__ „Tkliwą siostrę znajdziesz we mnie.
Innej nie żądaj miłości'' — przypomniał 
sobłe pan Paweł i głęboko westchnął 
Wszakże to wspomnienie było przelotne, 
i mignęło tylko i znikło: bo serce jego 
czuło litość nad stanem biednej kobiety 
i pragnęło jej przynieść ulgę. Wziąwszy 
więc jej rękę, zawołał: — Każ, droga 
kuzynko i wszystko zrobię.

— O ! dziękuję d , panie Pawle 1 Wie­

działam, żeś ty dobry i ulitujesz się na- 
demną. — Potem, z dawale;szą żywośdą 
wzięła list, i oddając mu go, dodała : — 
Na, drogi panie Pawle, odwieź mu ten
list.

Pan Paweł rzucił okiem na adres; 
spostrzegł że to do pana Augusta ; po 
łcźył list na stole i rzekł:

— Droga! droga kuzyko! nie rób te­
go, jeśli ci Bóg miły.

Spójrzała nań panna Klara bystro, po 
tem podniosła oczy w górę, potarła czoło 
f rz©k̂ 3 *

— A widzisz, panie Pawle! i tyś prze 
ciwko mnie. Ale rozumiem, pojmuję 
twoje racje. Ty myślisz, żem me powin­
na narażać swego honoru, jako kobieta, 
i zapominać, żem żona innego. Otóż w 
tem pomyliłeś się. Usiądź, panie Pawle, 
powiem ci wszystko. Widzisz, dobry 
mój braciszku! — rzekła pieszczotliwie, 
(bo kobeta nie zapomina swego oręża 
nawet w bólu I cierpieniu) — to, co się 
stało, czegoś był świadkiem, btało się 
nagie, tak prędko, z takim okropnym 
gwałtem dla mego serca, żem się opa­
miętać nie mogła. Niepodobna, aby i 
on nie posądził mię, żarn miała udział 
w tym pośpiechu, żem go wymieniła na 
męża bogatszego, żem zapomniała o nim, 
lub żem go kochać przestała, ja, dla 
której był tak drogim i któram go tak 
mocno kochała! która go i teraz, nlesz

1

ZAGRANICA.
S p raw a D audeta.

P a r y ż .  Śledztwo, przeprowadzone 
na poczcie i rewizja w gmachu „Actlon 
Francalse* dowiodła ostatecznie, iż roz. 
mowy telefoniczne, przeprowadzone z 
ministerjum spraw wewnętrznych celem 
uwolnienia Daudeta, uskuteczniano z 
gmachu redakcji.

P a r y ż .  „Echo de Parls* donosi, że 
wydane zostaną zarządzenia, obostrzające 
niezwykle używanie telefonów w ruchu 
służbowym. Ktoś zachęcony przykładem

częślłwa, kocham nad wszystko w świe 
cie. Otóż w tem tylko chcę przed nim 
wytłumaczyć się, dlaczegom musiała prze 
nieść ten gwałt ciężki; chcę go pocieszyć 
w jego rozpaczy : rjbo on biedny musi 
być w rozpaczy, bo ani on sam, ani 
żadne słówko od niego dostać się do 
mnie nie może, i niestety! nie powinno. 
Widzisz więc panie Pawle, że w tem 
niema nic złego ; że clę nie narażam na
żaden taki postępek, za który albo mama mo­
głaby się gniewać, albo który mógłby 
obrazić tego, co się nazywa moim mę • 
żem. Nie czyni mi to ujmy, nie przy­
nosi wstydu, że chcę być czystą z za­
rzutu wlarołomstwa; że chcę kilku sło­
wami pocieszyć tego, który nie ma ża­
dnej pociechy; któremu ni stąd ni zo­
wąd odjęto wszystko, co miał najdroż • 
szego w życiu. Że cię nie oszukuję, 
przeczytaj ten list, abyś wiedział, co wie­
ziesz. To powiedziawszy, wzięła list, 
wydobyła go z koperty, 1 rozłożywszy, 
podała go panu Pawłowi. Zaatnbarasowany 
nasz poeta, gorzej niż z wyborem itnloa 
owych szczęśliwych Włoszek, unieśmier­
telnionych podobno nie wiedzieć za co, 
wzbraniał się i czytać nie chciał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



CHOJNICE, dnia 3 Hpea 1927 r.

Daudeta próbował przed dwoma dniami 
■wydać rozkaz w imieniu ministra Pain- 
levego zwolnienia rocznika 1925. Oficer, 
który otrzymał ten rozkaz z poleceniem 
natychmiastowego wykonania, udał się 
osobiście do gabinetu ministra wojny i 
tam stwierdził, że usiłowano go zmisty 
fikować.

A r e sz to w a n ie  r ed a k to ra
„A ction F ranca is e “ .

P a r y ż .  Dzisiaj władze bezpieczeń­
stwa publicznego aresztowały w gmachu 
redakcji naczelnego redaktora „Action 
Frarcałse* Pujot. W gmachu redakcyj­
nym dokonano powtórnie rewizji, zwra­
cając głównie uwagę na urządzenia tele­
foniczne. Podobno 7 aparatów jest nie 
zarejestrowanych.

P o lit fk a  z a g r a n ic z n a  
so w ie tó w  z o s ta je  b ez  zm iany.

B e r l i n .  Telegrapben-Union donosi 
z Moskwy, że komisarz ludowy spraw 
zagranicznych, Czlczerin, złożył na po 
siedzeniu rady komisarzy ludowych ob 
szerne sprawozdanie ze swej działalności 
podczas podróży po Europie. Rada za­
twierdziła polityką Cziczerlna, udzielając 
mu w dalszym ciągu pełnomocnictw do 
prowadzenia rokowań z państwami Eu 
ropy zachodniej. Polityka Rosji, wobec 
tych państw, a więc również wobec 
Polski, ma pozostać niezmieniona. 
Według krążących w Moskwie pogłosek, 
w najbliższym czasie ma nastąpić zasad­
nicza zmiana w polityce rosyjskiej na 
Dalekim Wschodzie. W stosunku do 
Chin Sowiety mają zacząć prowadzić 
bardziej umiarkowaną politykę. Z kół 
urzędowych potwierdzają wiadomość o 
zerwaniu stosunków z jen. Fengiem. 
Rząd sowiecki ma z kolei zamiar podjąć 
kroki, w celu zbliżenia się do Japonji. 
Litwinow udaje się w najbliższym czasie 
na urlop wypoczynkowy do Europy 
zachodniej _________________

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 2. lipca 1927 r.

— O bw ieszczen ie. Na mocy § 39
I 40 ordynacji miejskiej z dnia 30 maja 
1853 r. zwołuję nłniejszem nadzwyczajne 
publiczne posiedzenie na w torek , dnia  
3. lipca 1927 r. o godz. 17-tej w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej.

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej 
odbędzie się w sobotę, dnia 2. lipca 
1927 r. o godz. 17-tej

Porządek obrad ogłoszony jest przez 
wywieszenie w skrzynce ogłoszeń w 
ratuszu.

Chojnice, dnia 30 czerwca 1927 r.
(—) Kopicki, przewodniczący.

— Lokatorzy przy ul. Król. Ja­
d w igi skarżą się, gdyż nie mają w nocy 
spokoju. Zamiaszkują tam jacyś panowie 
z innych stron, jeden blondyn, drugi 
brunet. Odwiedzają tych panów różne 
młode kobietki w wieku około 17 lat, 
jak n. p. W. J. i t d., znane na bruku 
chojnickim. Tańce i śpiewy tam do 
późnej nocy Czyż, niema policji, aby 
się tem gzajęła, a nie będzie potrzeba 
aż skarg w redakcji ?

— Na Zlot Sok oli! — Na Zlot..! 
Kilka zaledwie dni dzieli nas od Zlotu 
Okręgowego w Sępólnie, Zlotu, który 
ma być kamieniem probierczym naszych 
sił i naszego ducha. W uroczystem tem 
święcie, spajającem w jedno wspólne 
ogniwo wszystkie gniazda powiatów 
chojnickiego, tucholskiego i sępóleńskie- 
go, stanąć musimy jak jeden mąż w 
zwartych szeregach, karni i silni, posłu 
szni idei sokolej. Nikogo nie powinno 
za braknąć. Pragniemy bowiem naszem wy 
stąpieniem w tym zniemczonym grodzie 
dać świadectwo bezustannego postępu 
Idei sokolej I zyskać dla niej nowych 
przyjaciół i zwolenników.

Dlatego wzywamy Was, Druhowie, 
Prezesowie i Naczelnicy, do wytężenia 
wszystkich sił, aby gniazda jak najlicz­
niej się stawiły. Od Was D ruhow ie, 
w szystk o  zaw isło . —

A teraz do pracy z tym większym za­
pałem, ćwiczcie codzień i Intensywnie, 
bo Zlot, to nasz egzamin publiczny.

We wszystkich gniazdach powinno 
wrzeć i wszystko stanąć pod znakiem i 
hasłem „na Zlot 1 I 1

— Z głoszen ie  w ód ek  czystych*
Związek Towarzystw Kupieckich przypo 
mina, że do dnia 5. lipca b. r. zgłosić 
należy w Oddziałach Kontroli Skarbowej 
zapasy czystych wódek prywatnych fabryk, 
znajdujących się w posiadaniu fabryk, 
kupców 1 restauratorów w dniu 30-go 
czerwca b. r. wieczorem. W zgłoszeniu 
należy podać w 2 egzemplarzach ilość, 
pojemność butelek, moc wyrobu, ogólną 
ilość litrów objętościowych l Ilość litrów 
spirytusu 100 proc!, zawarta w wyrobach 
według napisu na etykietach. Wódek 
gatunkowych jak np. „Kryształ* Potoc 
kiego nie należy podawać.

Czersk. („Czartowska ława*). W 
przyszłą niedzielę, dnia 3 lipca br, ode 
gra Tow. śpiewu „Lutnia® na sali Me 
tropol sztukę teatralną pt. „Czartowska 
ława*. Spodziewać się należy, iż wy 
stęp „Lutni* 1 tym razem zadowoli gości, 
gdyż czyni się w tym kierunku wielkie 
przygotowania.

B rzeźno, pow. chojnicki. W gminie 
naszej odbędzie się we wtorek, dnia 5. 
bm. jarmark na konie, bydło i kra rany.

Od 1 lipca rb. kursuje autobus z Choj­
nic do Brzeźna i z powrotem. Wyjazd 
z Chojnic o godz 16 z przed restauracji 
p. Węgierskiego, a z Brzeźna tymczasowo
0 6-tej rano. — Chwilowo wychodzi
1 dochodzi autobus tylko do miejscowości 
Upiłkt z powodu niewykończonej jeszcze 
nowej szosy

Starogard. (Wycieczka „Lutni*.) 
Tutejsze tow. śpiewu „Lutnia" urządziło 
w niedziele wycieczkę do Wirt. Wzięło 
w niej udział dużo członków, a zwłasz 
cza członkiń, oraz kilku gości. O godz. 
10 wyruszono na umajonych wozach z 
przed domu p, Łaszcza. Była to jazda 
bardzo przyjemna i interesująca.

Przybywszy do Wirt, zwrócono się do 
nadleśniczego o wzkazanie miejsca 
na obozowisko. Urządzono je tuź nad 
jeziorem na pewnem wzniesieniu, gdzie 
były stoły, ławki oraz większy plac nie- 
talesiony. Na środkn tego placu mieści 
się kamień z napisem „Kaffernsprung, 
(Skok murzyna). Nie wiem dlaczego 
nazwano tak to miejsce, z którego roz 
taczał się ładny widok na jezioro, które 
wskutek większego wiatru było dość wzbu 
rzone i przypominało to nam morze przed bu 
rzą.Tu urządzono sobie obozowisko.Zapa­
lono ognie, wyszukano rondelki, gotowa 
no kartofle, jajka i kawę Każdy be« 
krępowania się, przygotowywał sobie 
obiad na swój sposób. Był to niezwykły 
obraz, mający dużo powabu i ponęty. 
Około godz. 3 popoł’ zawitało tam także 
kółko śpiewcze z Lubichowa z kierowni 
kiem szkoły p. Krauzem, p. nauczycielem 
Wieczorkiem i innymi zacnymi obywate­
lami iubicbowskimi aa czele.

Udano się również na drugie miejsce 
zabaw, położone w środku cza- 
rownego lasu.

Rozpoczęły się najpierw śpiewy chóro 
we. Dzielny chór ,Lutni*odśpiewał, pod 
batutą swego dyrygenta p. Bortllczka 
kilka pięknych utworów, za co mu dzię 
kowano hucznemi oklaskami. Wystąpił tak 
że chór lubichowski pod batutą p.Krauzego 
i zaśpiewał m. in. tę piękną i miłą ser­
cu naszemu piosenkę „Gdzie dom jest 
mój". Następnie urządzono rozmaite gry 
i zabawy oraz puszczono się w tany. Dużo 
zaciekawienia budziły komiczne występy 
p. Szydłowskiego z Lubichowa. P. Szyd­
łowski zdobyi sobie słusznie miano pierw­
szorzędnego komika.

Na miejsce wycieezkl przybyło też du 
żo gości z Borzechowa.

Około godz. 8 pożegnały się oba koła 
śpiewacze „Lutnia" Starogard i koło 
lublchowskie, przyczem prezes „Lutni* p 
Burczyk wygłosił odpowiedne przemówię 
nie 1 wzniósł okrzyk na cześć Lubichowa. 
Lubichowo odpowiedziało okrzykiem na 
cześć Starogardu, poczem ruszono w 
drogę powrotną.

Kościerzyna* Przychwycono na go­
rącym uczynku 3 złodziei, elegancko ubra 
nych, którzy pod pozorem oglądania 
towarów kradli. Gdy zauważono, na czem 
polega ich .oglądanie*, obito Ichdotkli 
wie i dopiero następnie oddano w ręce 
policji. Napewno odechce lm się już na 
zawsze kraść.

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cje  w ła sn e .)

Nowy p rezy d en t m ia sta  s tó ł .  
W arszaw y.

(Radjo). Prezydentem miasta stołecz 
nego Warszawy został Bogucki, socjalista, 
wybrany głosami socjalistów, naprawia 
czy i żydów. Zatem miasto jak i prezy- 
djum rady miejskiej mają socjalistów na 
stanowiskach najbardzej odpowiedział 
nych. Ciekawi jesteśmy, jak teraz wygią 
dać będzie gospodarka miejska ! 1
Byrd w y lą d o w a ł 2 7 0  km . na 

z a ch ó d  od P a ry ża .
(Radjo) Ostatnia wiadomość o Byr 

dzie przynosi szczęśliwe rozwiązanie lotu 
ego, którego dokonał w niezmiernie 

trudnych warunków atmosferycznych. 
Paryskie władze donoszą, że Byrd wylą 
dował w dep. Calvados, w mieście 
Bayeuz.

Lotnicy znajdują się w stanie dobrym. 
Byrd oświadczył, że przy lądowaniu na 
wybrzeżu francskiem stracił kompletnie 
orjentację.

Po u c ie c z c e  D audeta.
P a r y ż ,  (Radjo.) Według dalszych 

pogłosek Daudet ma znajdować się na 
jachcie księcia Guise, będącego pod 
flagą angielską W godzinach wieczor­
nych rozeszła się pogłoska, że w najbllż 
szym czas'e aresztowany zostanie admi 
nistrator „Action Francalse", Morreau, i 
sekretarz generalny rojallstów, Lecoeur.

P o la cy  na L itw ie.
B e r i i n, (Radjo.) Litewskie min. 

wojny .komunikuje półurzędowo. Przed 
sądem wojennym w Kownie stanęło 7 
osób, oskarżonych o szpiegostwo na 
rzecz polskiego sztabu generalnego 
Trzy osoby skazano na śmierć, 1 na 15 
lat domu karnego, 2 po 4 lata a 2

uwolniono. Prezydent Smetona ułaskawił 
dwóch skazańcó*,

L ista  cyw iln a .
B r u k s e l a .  (Radjo) Parlament 

przyjął w piątek prawie jednogłośnie pro­
jekt rządowy, podwyższający z powodu 
zmniejszenia się wartości pieniędzy, listę 
cywilnę króla belgijskiego do 9 miljonów 
franków. Nawet socjaliści głosowali za 
podwyższeniem, z wyjątkiem paru nie 
przejednanych.

T r z ę s ie n ie  z iem i.
R y g a .  (Radjo.) Według doniesień z 

Moskwy, półwysep krymski został nawie- 
dziony silnem trzęsieniem ziemi. Szcze­
gółów narazie brak, ponieważ połączenia 
z Krymem są przerwane. Rząd sowiecki 
wysłał samoloty do Krymu w celu wyją 
śnienia sytuacji.

Jak donoszą, z powodu trzęsienia ziemi 
zachodnia część gór Aipetri obn żyła się 
bardzo znacznie. Na wybrzeżu całe wzgó 
n e  skaliste osunęło się w morze. Na 
Kaukazie i na Krymie przeszło 1000 do­
mów uległo zniszczeniu

Ruch w a k a cy jn o -k o le jo w y  
w  N iem czech .

(Radjo.) Jr< z Berlina donoszą, wzmo 
żył się na kolejach niemieckich, a spec 
jainie w samym obrębie Berlina, ruch 
wakacyjno — kolejowy do tego stopnia, 
że władze kolejowe zmuszony były około 
200 specjalnych pociągów wakacyjnych 
uruchomić, aby pokonać choć w części 
jeżące się trudności.

Oprócz tego władze kolejowe zgodziły 
się na stawienie do dyspozycji ludność?, 
pracującej w mieście 131 pociągów wy 
deczkowycb niedzielnych, a specjalnie 
będą 1 uruchomione .pociągi wycieczkowe 
dla dzieci

T e z e w . Zjazd delegatów katolickich 
stowarzyszeń młodzieży polskiej na dle 
cezję chełmińską odbył się ostatniej nie 
dzieli w Tczewie; miał on przebieg nad­
zwyczaj imponujący.

Na zjazd przybyło około 800 delega 
tów z całego Pomorza wraz z pięciu 
orkiestrami młodzieży i 31 sztandarami.

Obradom przewodniczył ks. prałat 
Dem bek z Grudziądza.

W zastępstwie ks. biskupa Okoń ew- 
skiego i kapituły pelplinskiej przemawiał 
ks. kanonik dr Rogaia.________________

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (I dolar) 8,92 zł. 
Franki francuskie (tOO) 35,04 zł 
Franki szwajcarskie (100) 172,19 zł.
Funty angielskie (1 funt) 43,43 zł. 
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł
Liry Italskie (100 lirów) 49,44 zł.
5 proc pożyczka dolar. 55,75 zł.
6 proc. 19,9/«  84,50 zł.

Gdańsk (w guldenach.) — 
Dolar 5,15
Złoty (100 złotych) 57,75
Przekazy na Warszawę („) 57,65
100 marek rentowych 123,30
1 fant_____ 25.07

Giełda Płodfi wRolaych 10 Poznaniu
Warunek: handel hurt. fr. st. załad.
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg, 

w złotych.
Żyto 47,00—48,00
Pszenica 50,60 51,50
Jęczmień zw. 45,00—47,00
Jęczmień brow. —
Owies 40,50—41,50
Mąka ż. 65% wł. work. —78,50
Mąka ż. 70% wł work. —69,( 0
Mąka p. 65% wł. work. 78,25—81,25 
Ospa pszenna 27,CO —
Ospa żytnia 31,00—32,00
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczne —
Groch polny —
Groch jad. Vlctorja —
Seradela —
Peluszka 31,00—33,00
Rzepak —
Siano luźne —
Siano prasowane —
Lubin niebieski 22,5 f—24,00
Łubin żółty 23,50—25,00
Wyka łet 32,00—34,00

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Baczność! D ruhow ie Stów. Mło­

dzieży  K atolick iej. Zbiórka w po 
niedziałek, dnia 4. lipca, o godz. 6,30, 
poczem wymarsz na dworzec, celem 
przeniesienia łódki do Charzykowa. 
Powinnością każaego druha jest punktu­
alne stawienie się. Naczelnik

Z w iązek R obotn iczo-R zem ieśl. 
Z. Z. P. FUja C hojnice. W niedzielę, 
dnia 3 lipca o godz. 2 po poł. zbiórka 
na rynku. Odmarsz do No*ej Ameryki
0 godz. 2,30 ze sztandarem i muzyką.
Uprasza się członków o liczne i punktu 
alne stawienie się. Zarząd.

K ółko R olnicze C hojnice. Z po 
wodu wyjazdu kilku członków do Leś- 
niewa, celem oględzin gospodarki pana 
Lossowa, odbędzie się miesięczne ze 
branie dopiero w niedzielę następną, 
dnia 3 lipca o zwykłym czasie i lokalu.

Zfirz^d<
Zbiórka Tow . Pow st. 1 W ojaków

w Chojnicach, w sobotę popoł. o godzi 
nie 4 j na boisko, w lasku miejskim, ce 
lem przygotowań do wycieczki.

O ile możności powinni się wszyscy 
druhowie stawić Wolność. Zarząd.

W ielka K łodaw a.
Tow. Pow st. 1 Woj., wraz ze szko­

łami z Kłodawy, Kruszek i Krojant,urzą 
dza świętojańską zabawę w lesie, pomiędzy 
Krojantami a Kłodawą, w niedzielę, 3 go 
lipca b. r. Zbiórka o godz. 2 30 po poł. 
przed lokalem zebrań; konieczne jest, aby 
się stawili w komplecie wszyscy druhowie
1 szkoły. O godz. 3 wymarsz do lasu, 
gdzie będą rozegrane różne sporty i 
niespodzianki. O godz. 7 mej odegranie 
teatru przez dobrze zgranych amatorów. 
O godz. 9 odmarsz na salę dh. Narlocha. 
Wstęp do lasku dla dorosłych 50 gr, dla 
dzieci poza szkołami 20 gr. O jak naj 
liczniejszy udział prosimy gości. Czysty 
zysk przeznacza się na zakup sztandaru, 
którego nasze towarzystwo nie posiada.

Wolność. Zarząd
Silna.

Tow. Ośw. Zebranie miesięczne 
odbędzie się w niedzielę 3 lipca o godz. 
4-tej popoł. na sali p. Janoschka. Na 
porządku obrad: referat kier. szkoły p. 
Jajeczka Ostrowite i omówienie wycieczki, 
odbyć się mającej 10 lipca do Lotynia.

O liczny udział prosi. Zarząd.

Wielka sprzedaż inwenturowa od 1. do 16 lipca 1927 r.

10 To rabatu! L u d w ik  R aSC łt 10 °|o rabatu!
Reszty za bezcen. Pończochy l towary więzione po nadzwyczaj korzystnych cenach.



CHOJNICE, dnia 3. ilpca 1927 r

W ielka wyprzedaż zapasów z wszystkich oddziałów
Najprzedniejsze gatunki, niskie ceny jak i wielki wybór dają' Szan. Klienteli gwarancję k o r z y stn e g o  zakupu. 

Oprócz znacznie obniżonych cen, udzielam jeszcze na wszystkie towary nadal

10 °|0 rabatu.
Dom Mód J. Jaczyftskl, ulica Gdańska 21. Telefon numer

Dnia 29 czerwca br. zmarł po długiej 
chorobie, zaopatrzony Sakramentami św. 
nasz kolega 1 członek starszy zwrotniczy

Marcin Knitter
W zmarłym tracimy dobrego kolegę i 

gorliwego członka, który pozostanie długo 
w naszej pamięci.

Związek Urzędników > Kolejowych 
Koło Choinkę-

Eksportacja zwłok do kościoła odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 4 Ilpca o godzinie 
8.30 z domu żałoby Nowa Ameryka ulica 
Nad Dworcem nr. 34 1404

W i r ó w k i  d o  m l e k a
znakomicie odtłuszczające 
niezrównane w konstrukcji 
I wydajności pod gwa 
rancją w każdej wielkości 
na korzystnych warun­
kach spłaty — poleca

skład ort, kucbennycb, 
porcelany szklą stołow. 
i szybowego i folonsn

F. Wysilili nast. T Brusy.

KINO NOWOŚCI

Tylko ® niedziele o 6 1 8 30 (3 Ilpca br.)
Sensacja nad sensacją i Walka na hydro 
planach, autach, podwodnych łodziach, po 

goń za pociągami itp.

Bufallo i Bill
Wielki sensacyjno—awanturniczy film w 2 
serjach 12 aktach w jednym programie.
W roli głównej słynny atleta : M a c i s t e 
odtwarzający rolę detektywa—amatora po 

szukującego awanturniczych przygód.

Cukiernia i kawiarnia Radke
W niedzielę, dnia 3 lipca 1027 r.

począwszy od godz. 4. po poł.

KONCERT 
w OGRODZIE
specjalnie wzmocn. kapeli.

B. Radke.
właśc. cukierni.

Wyborne ciastka i napoje.

OSZCZĘDNOŚĆ
jest podstawą dobrobytu.

O s z c z ę d n o ś c i
od 1 złotego począwszy 

przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 
Otwieram y

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową.

PoiiiiatSGM Keta Onczednofcl
Chojnice (Starostw)

Pupiłarnie pewna instytucja pod gwarancją 
T e l .  1 6 . powiatu Chojnickiego. T e l .  1 6 . 
O s z c z ę d n o ś ć  i  p r a c a  lu d z i  w z b o g a c a

^ R ą c z k o w s k i ^ e n ^
dawn Weidlich & Bertbold. 

B Y D G O S Z C Z
Telefon 265. Dworcowa 22-23. Telefon 265.
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Zastępców i Agentów
dzielnych i uczciwych od możliwie zaraz poszukujemy. 
Reflektuje się na siły pierwszorzędne Praca stała i 
bardzo donośna. Pierwszeństwo mają panowie z branży 

Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej działalności 
przesłać prosimy do

firmy Richter & Robert
szwedzkie wirówki do mleka „Rego ł Olympfc"

Pozn& ń, św . M arcin 41.

lak i wybicia du tot rnlen
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach.

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli i trumien

al, C s lu c h a w sk a  6 . ul. C z łu ch o w sk a  6 .

Sprzedaż sezonowa i
H r  od 2 — 16  lipca 'USA
po znaczn ie zniżonych cenach .

P roszę teraz  zakupić, gdyż poraź w tóry  
nie nadarzy się  nadzw ycz. taka okazja.
P O L E C A M :

bluzki i sukienki damskie, swetry, ubranka 
dziecięce zwyczajne do bawienia stę, 
faituchy, dzienne koszule, krawaty, skar 
pety, chusteczki, paski skórzane, hafty, 
ręczniki frotewe, prześcieradła kąpielowe, 
firany, narzutki na łóżka także watowane. 

Szczególn iej zn iżone są ceny na płaszcze 
damskie t kostjumy, konfekcję męską i chłopięcą

HELENA RENK
GDAŃSKA 14. GDAŃSKA 14.

Specjalność: wszelkie towary w najlep. gatunkach.

Przetarg przymusowy
We w to r e k , dnia  

5. 7. b. r . o  g o d z . 4- 
po południu sprzedam 
w  Lubni na sołectwie 
najwięcej dającemu za go 
tówkę: 1409

1 wóz uyiszdouy.
Winkowski

kom, sądowy, Chojnice

Potrzebny
r e f le k ła n ł  na kupno  

w a r sz ta tu  ś lu s a r .
z eiektr zapędem z wszel 
kiem urządzeniem, przy 
głównej ulicy w Chojnicach 
o r a z  na k a m ien icę  
z 10 lokat, z wielkim ogro 
dero owocowym i w arzyw  

Zgłoszenia K am iński, 
M ick iew icza  2 9 . 1407

Uczeń
może się zgłosić. 1410

Fr. A. Ciepliński,
skład tow . kol. i d e li­
katesów , C h o j n i c e ,

ul. Człuchowska 7
Dobrze utrzymane żelazne

łóżko dziecięce
tanio na sprzedaż 1441 
ul. W a rsza w sk a  21,

parter lewo.

Hotel Priebe
Restauracja I Kawiarnio

Od soboty 2. 7. br. co ­
dzienn ie  od godz. 9-12, 

w ieczorem
występy znanego tenora Gowiickiego Jana.
W programie najpiękniejsze 
i najulubieńsze arje operowe 
i pieśni, polskich i obcych 
kompozytorów: Straszny
Dwór, Carmen, Aid3, Ló- 
hengrin, Tosca, Rigoletto,. 
Trubadur, kochaj, na ust 

koralu i inne.
Po przechadzce bardzo miła roz­
rywka dla muzykalnej publiczności 
Wstęp wolny - Ceny niepodwyźsz*

Restauracja 
Hoisto Ameryku

W sobotę, d. 2 lipca
r b. o godz. 9 ej

zabawa letnia w ogrodził
Noc w en eck a .

Pantofelki
d a m sk ie , e le g a n c k ie
jasno - siwe, pół godziny 
używane, nr. 37, sprzedam.
ul. C złu ch ow sk a  13,

II piętro.

Uczciwa i porządna

dziewczyna
może się zaraz zgłosić w 
restauracji P rzy b y lsk i, 
A n gow ice. 1408

WYKONUJE Ogrzewania centralne do­
mów', fabryk, hal, m iesz­

kań od 2 pokoi w zwyż, wodociągi, łaźnie, łazienki^ 
urządzenia do grzania wody, kanalizacje, urządzenia 
sanitarne, instalacje pary, gazu, izolacje przewodów.

Warsztat reparacyjny. Magazyny.

Projekty i kosztorysy na źadanle-

Z a d o c le  a is z e i iz le fy łU o  o b e s s y  g u m a a ie

„ G L O B U S "
Dzięki ostatnim udoskonaleniem obcasy gumo­
we „GLOBUS“ są najtańszymi i najlepszymi 
wyrobami. Gwarancja na trzy miesiące do 

każdej pary załączona. Zrób próbę, a przekonasz się.

Sprzedam

maszynę
do w yrobu  p o ń czo ch  

i try k o ta ży .
Cena 720.— złotych, wpłaty 
350.— zł, reszta wekslami 
miesięcznie. Adres wskaże 
eksp. Dz. Pom. 1390

H |  A  W do palenia rafi- 
| |  1 p  I  nowany, palący
w L W b  si<̂ równo spo- 

m  kojnie oraz
k n o tk i d o  o le ju .

Ceny przystępne.
Dla Kościołów cena ulgowa 

poleca

Drogerio
Bracia Hubert

właśc. Juljan Hubert
Chojnice, Pom . 
Rok zał. 1894

Gdańska 18.
tel 219.

Redakcja i Administracja : Chojnice, ul. Człuchowska 13. -  Pocztowi konto czekowe 201 032 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. -  Tel 44. 
Adres telegr. „Dzień. Fomi“. — Skrył, poczt. 33. — Redaktor cdp. Lucjan Kosidowskl w Chojnicach — Drukiem i nakładem drukami „Dzieu. Fom“. w Chojnicach. Wydawca W lał. Juljusz Schreiber



Mennica psfisteoaa.
Sejm konwokacyjny w r. 1764 posta­

nowił przeprowadzić gruntowną reformę 
mennictwa. Spełniając wolę Stanów Rze­
czypospolitej, Stanisław August uniwers - 
łem z dn. 10 stycznia 1765 r. postano­
wił założenie mennicy królewskiej w War­
szawie, która rozpoczęła swe czynności 
w r. 1766 w pałacyku, wyznaczonym na 
ten cel przez króla przy ul. Bielańskiej. 
Była to pierwsza mennica w Warszawie, 
która dała krajowi monetę nie tylko do­
brą co do ziarnia, lecz i pod względem 
artystycznym najpiękniejszą ze wszystkich, 
jakie Polska kiedykolwiek posiadała.

Po upadku Rzeczypospolitej mennica 
warszawska była ponownie otwarta do­
piero w r. 1810 za czasów Księstwa War­
szawskiego. W lat ich do 1834 r. bito 
monety czysto polskie, do r. 1842 — 
rosyjsko-polskie, a wreszcie — czysto 
rosyjskie. Ostatecznemu zamknięciu ule­
gła ta mennica po powstaniu w r. 1867.

Organizacja obecnej mennicy państwo­
wej rozpoczęła się w r. 1923, a otwarcie 
nastąpiło — 14 kwietnia 1924 r.

W ciągu ośmiu miesięcy 1924 r. men­
nica państwowa wybiła ogółem z górą 
52 miljony monet 2-gr. i 5-gr.

W tym czasie mennica zajęta była 
przyjmowaniem monet zamówionych w 
mennicach zagranicznych w liczbie 270 
miljonów sztuk. Monety srebrne, wyko­
nane w Filadelfji i Birminghamie, nie 
były wolne od usterek (razem 1,980,000 
sztuk 2-złotówek). Niezależnie Jod bicia 
monet w roku 1924 mennica państwowa 
przystąpiła do wykonywania znaczników 
probierczych, znaczników do plomb i do 
amunicji.

W roku 1925 M. P., po rozszerzeniu 
i całkowitem dokompletowaniu urządzeń 
i instalacji poszczególnych działów, do­
prowadziła produkcję bicia bilonu do 
10 miljonów sztuk miesięcznie, posiłku­
jąc się krążkami monetarnemi, dostarcza- 
nemi przez firmy krajowe.

W ten sposób w latach 1924 i 1925 
M. P. wybiła przeszło 30 proc. ogólnej 
ilości monet, wykonywanych w siedmiu 
mennicach zagranicznych.

W roku 1926 uruchomiono działy: 
rafinerję wraz z odlewnią, warsztaty me­
chaniczne i medaljernię. Rafinerja krusz­
ców szlachetnych zaspakaja obecnie nie- 
tylko potrzeby państwa, lecz i przemysłu 
prywatnego.

Dział medaljerski, wzorując się na tra­
dycji spuściźnie artystycznej, jakie pozo­
stawiły mennice przedrozbiorowe, ma 
obecnie za zadanie sporządzanie pierwo­
wzorów monetarnych, wykonywanie stem 
pli dla urzędów probierczych, pieczęci 
państwowych (do lokalu i tuszu) oraz 
wyrób medali i plakiet na zamówienia 
rządowe i prywatne.

Przy mennicy zorganizowano gabinet 
numizmatyczny, który posiada 15 monet 
złotych polskich i 169 obcych, 628 mo­
net srebrnych polskich i 1310 — obcych, 
oraz 310 monet bronzowych polskich 
i 2058 — obcych; medali polskich jest 
w gabinecie 187 i 131 — zagranicznych.

Celem poparcia rozwoju tego gabinetu 
przy dyrekcji mennicy powstało Koło 
miłośników mennictwa polskiego.

Polski system monetarny przewiduje 
bicie następujących monet : 1) złotych
po 100, 50, 20 i 10 złotych próby 900; 
monet tych wybito w r. 1926 50350 sztuk 
po 10 zł. i 27240 sztuk po 20 złotych 
(po 100 zł. monet dotychczas nie b ito); 
2) monet srebrnych wybito wogóle w 
mennicach zagranicznych po 2 i 1 zł. 
na sumę 92,436,620 zł. (po 5 zł. wybito 
niewielką ilość sztuk próbnych). Monety 
po 5 zł. mają próbę 900, a po 2 i 1 zł. 
próbę 750.

Monety niklowe wybijano dotąd wy­
łącznie w mennicach zagranicznych w 
sztukach po 50, 20 i 10 groszy z czy­
stego metalu (99,6 proc.). Monet tych 
trzy zagraniczne mennice dostarczyły na 
sumę 88 miljonów złotych.

Z monet bronzowych (950 części mie 
dzi, 40 cyny i 10 cynku) bito zagranicą 
jedynie sztuki groszowe.

Rafinerja i laboratorja mennicy pań­
stwowej wykonały następujące roboty 
w latach 1925 i 1926 : przerafinowano 
złota 549 kg., srebra — 507 kg., prze­
topiono i ocechowano złota 3670 kg., 
srebra — 31,387 kg., wykonano analiz 
4418 i ekspertyz monet — 4596.

.DZIENNIK POMORSKI.

Różnych medali wybito sztuk 13,151, 
a plakiet — 19,364 sztuk. Znaczników, 
pieczęci, stempli, odznak i znaczków wy­
bito ogółem 11,940 sztuk.

Majątek mennicy państwowej na dzień 
31 grudnia 1926 r. przedstawiał wartość 
około 2 miljonów złotych. Dyrektorem 
M. P. jest p. Jan Aleksandrowicz, wice­
dyrektorem p. inż. Ludwig Zagrodzki, 
kierownikiem rafinerji laboratorjum — 
p. in. Janusz Szumski, dz ału wybijania 
monet — p. inż. Marjan Młyńczyk, a 
kierownikiem medaljerni — art. rzeźb, 
p. Józef Aumiller.

Al. Mor.

Powrót do morza.
Pokazywano mi przed kiikoma dniami 

plan architektoniczny i model gipsowy 
budynków, które mają służyć jako gnia­
zdo morskich harcerzy na Helu.

Morskich harcerzy polskich ?
Zatem to już nie zabawa w mundury, 

odznaki, tytuły i tern podobne poczyna­
nia szczurów lądowo-rzecznych, ale życie 
z morzem i na morzu na prawdę i na 
serjo ? Jest ktoś, jak widać, kto o tem 
nie tylko myśli, ale i to realizuje odrazu, 
z miejsca i z rozmachem.

Ogarnęło mnie uczucie prawie zazdro­
ści. Tyle się najeździłem w najwcześ- 
nie,szem pacholeństwie po wszystkich 
oceanach i morzach, do tylu portów za­
winąłem, z tylu ryczących burz wyszedłem 
cało, takiego strachu najadłem się w taj­
funach, tak wspaniale kląłem z angiel­
skimi marynarzami, żułem tabakę i łazi­
łem po rajach, siadywałem w bocianiem 
gniaździe, celewałem z morskich armat, 
polowałem na lwy morskie, foki i wielo­
ryby grenlandzkie, wierzyłem w morskie­
go węża, walczyłem z ośmiornicami, po­
cierałem nos z murzyńskim królem 
w Nowej Gwinei, w towarzystwie Jules 
Verne‘a krążyłem wokół Tajemniczej Wyspy, 
kumałem się z jego kapitanem Nemo, 
a z Meyne-Raidem doznawałem przygód 
niesłychanych — i tak żałośnie to wszyst­
ko kończyło się w życiu na niczem, na 
łódce o dwóch wiosłach, sunącej po tafli 
Wiślanej, bez tajfunów, bez murzynów, 
bez palm i hipopotamów! To tylko su­
chy ocean wyobraźni przewalał się pośród 
czterech ścian uczniowskiego pokoju. Cały 
ładunek młodej energji, nabyty w owej 
morskiej lekturze?* napewno przydatny 
i owocny w życiu młodzieży francusk, 
angielsk., hiszpańsk., norweskiej itd., u nas 
nie znajdował i nie mógł znaleść żadn. 
zastosowania. Byliśmy narodem bez mo­
rza, bez okrętów, bez kolonji, z jedną 
tylko wyspą wyobraźni, tak wielką, że 
wystarczyć umiała za szóstą część świata, 
do której ciągle odbywaliśmy wyprawy

Nie obeszło się i bez tragizmów, w 
tym konflikcie między naszą polską rze­
czywistością, a światem młodzieńczej 
wyobraźni. Pamiętam taki zalękniony, 
nastraszony wisczór dziecinnych lat w 
moim domu ; matka, z oczyma pełnemi 
niepokoju, chodząca od okna do okna, 
zapatrzona w ciemny zmrok, ojciec, gniew­
ny w ciągłych naradach. Co się stało ? 
To mój brat, chłopak dwunastoletni, uciekł 
z domu. Przychwycono go w drodze, 
razem z drugim, takim jak i on amato­
rem przygód zamorskich. Kierowali się 
na Ceutę, na Gibraltarze, aby podjąć 
wojnę z Maurami.

Tragedja bardzo typowa, bardzo częsta, 
bardzo śmieszna, ale niemniej tragedja. 
Idea bez możności zastosowania jej w 
życiu.

Aż uderzyły pioruny, przewaliły się 
trony, a granice dziesięć milj ludzi po­
szło pod ziemię, — i jak w epokach 
przewrotów geologicznych, polskie morze 
zjawiło się znów. Znów s siadujemy 
z Indjami, z Japonją, z New—Yorkiem, 
z wyspami na Pacyfiku. Znów wiatr od 
morza przewraca nam karty fantystycz- 
nych opowieści Jules Verne‘a, tylko ten 
wiatr jest już polski i to morze jest już 
prawdziwe. Niech nas nie niepokoi fan- 
tastyczność tych pobudek: byle był im­
puls i teren dany do działania, a czas 
już zrobi swoje. Jednej tylko rzeczy 
nam było potrzeba : aby pomiędzy tą 
młodzież, a jej morskiem wybrzeżem sta­
nął organizator. Aby obcowanie mło­
dzieży z morzem rozpoczęło się w spo­
sób fachowy i z zachowaniem ciągłości 
w robocie.

‘ -  „LUD POMORSKI.1*

A na to obecnie zanosi się, jak widzę. 
Komitet Ratunkowy Dzieci Dalekiego 
Wschodu, znalazłszy sobie siedzibę na 
Pomorzu, ujął nareszcie tę sprawę w 
swoje ręce. Zdobył kawałek morskiego 
brzegu i tu wznosi z trudem i mozołem, 
uparcie jednak i nieustępliwie mury swe­
go harcerskiego zamczyska, swego wi- 
kingowego osiedla. Tu osadzi swoją 
pierwszą morską już wyrobioną kadrów­
kę — i otworzy wrota dla młodzieży 
harcerskiej całego kraju.

Już dziś posiada zgłoszeń kilkakroć 
więcej, niż miejsca w zamierzonych bu­
dowlach swoich. Ale to nic, to tem 
lepiej, te ściany rozszerzą się w razie 
potrzeby, wierzę na tyle w zdrowy sens 
naszego społeczeństwa. A jeżeli już 
która ziemia naszego społeczeństwa, to 
zwłaszcza Pomorze jest chyba najbliższe 
tego, aby tę sprawę, budowy osiedla pol­
skiego harcerstwa nad morzem, uważać 
za sprawę swoją. To mu dyktuje kanon, 
zarówno historyczny jak ekonomiczny.

„U-b 3 d z ySocjal ści.
Przed dokonaniem lotu transatlantyc­

kiego przez Amerykanina sensacją dnia 
we Francji by;o wykrycie tajemnicy na­
bycia pewnego luksusowego pałacyku na 
francuskiej Rivierze - Willa, istne cudo! 
Luksus, komfort, wygoda, egzotyczne tła, 
wspaniała panorama, wszystko to razem 
przetłomaczone na jęk praktyczny równa 
się sumie 1 875 tysięcy franków plus 
koszta odnowienia, razem bagatela, 3 
miljony fr.

Willa należała do Anglika, nazwiskiem 
lord Roudell. Sprzedano ją .na licytacji. 
Szczęśliwy nabywca posługiwał się peł­
nomocnikiem, który ściśle zachował pod­
czas- aktu kupna incognito swego moco­
dawcy. Od czegóż jednak przysłowiowa 
zręcznośą reporterów francuskich ?

Mimo ujmującej skromności nowego 
właściciela pałacyku wkrótce udało się 
ustalić jego personalja. Jest nim ni 
mniej niewięcej tylko., p. Leon Blum, 
ubogi proletarjusz, przywódca francuskich 
i jeden z najbardziej wpływo wych propaga 
torów ewangelji Marksa.

Ideeowy ten człowiek oprócz wspomnia­
nej wilii na Jasnym Brzegu, jest także 
właścicielem pięknego pałacyku na bul­
warze Montparnace oraz równie komfor­
towej rezydencji letniej w Biarritz. 
Kapitałów, ulokowanych w bankach i 
rozmaitych przedsiębiorstwach przemysło­
wych, lepiej nie liczyć, doszłoby się bo­
wiem do nadto już jaskrawego rozdwięku 
między „czystą doktryną socjalistyczną" 
a praktycznemi poczynaniami jej apo­
stołów.

Drugim typowym okazem bezdomnego 
proletarjusza jest „ubogi" sekretarz partji 
socjalistycznej p. Mailhot, któremu wy­
starczyła jedna tylko urzędowa misja do 
Kochinchiny, aby stać się posiadaczem 
pokaźnego majątku, ocenianego średnio 
na 105 miljonów fr.

U nas w Polsce także różnie bywa ze 
stanem majątkowym „zwolenników po­
wrotu wszelkich dóbr materjalny h do 
stanu wspólnego posiadania..." Rozbra­
jająca jest jedynie skromność tych pa­
nów. Każdy inny na ich miejscu zali­
czyłby się odrazu do grubej burżazji 
Ci wolą stanąć pod czerwonym sztan­
darem.

Niema to jak adwokaci, obrońcy ko- 
munstów. Każda obrona biednego ko­
munisty przynosi przeciętnie 100 dola­
rów. —

Liga Narodów 
a masoneria.

„Germania*’ z dn. 15 bm. zwraca uwa­
gę na zamiarymasonerji, dążących do opa­
nowania Ligi Narodów. Międzynarodowy 
sekretarjat masonerji zostałprzeniesiony do 
Genewy. Sekretarjat ten, utrymując kon­
takt z lożami całego świata, ma pod pew­
nym względem kontrolować prace Ligi 
Narodów. Członkowie lóż masońskich, 
należący do poszczególnych delegacji 
państwowych, otrzymują za pośrednictwem 
sekretarjatu swe dyrektywy. Obecnie dąży 
się do zorganizowania wszystkich maso­
nów, należących do Ligi Narodów. Według

„Wiener Freimaurerzeitung** (Nr. 5) orga­
nizację tę przeprowadzi Br Valot, członek 
zarządu międzynarodowej federacji dzien­
nikarskiej i członek paryskiej loży „Per- 
ceverance“ (Wielki Wschód) Sukcesy Stre- 
semanna tłumaczy „Germania“ tem, że 
Stresemann należy do tej samej loży co 
Briand i Chamberlain. „Germania** pro­
ponuje międzynarodową organizację wszy­
stkich dziennikarzy i dyplomatów katolic­
kich, cale.n przeć wstawienia jej wpływom 
masonerji, zwłaszcza na terenie wycho­
wawczym.

Przedhistoryczna 
cywilizacja Ameryki.

Amerykanie rozwijają obecnie ożywioną 
akcję naukową, w kierunku zbadania cy­
wilizacji na ziemiach amerykańskich z 
okresu przed przybyciem Krysztofa Ko­
lumba. Ślad/ tej cywilizacji znajdują się 
nietylko w Meksyku, gdzie, mimo wan­
dalizmu zdobywców hiszpańskich istnieje 
ich jeszcze bardzo wiele, ale i w górach 
skalistych i na prerjach dorzecza rzeki 
Mississipi, które uważano za zupełnie 
niezamieszkałe przed przybyciem Euro­
pejczyków.

Pół wieku temu geografowie amery­
kańscy wykryli w dorzeczu, rzeki Ohio 
pagórki wysokości kilku metrów, które 
wydały im się dziełem rąk ludzkich. 
Rozkopawszy je, znaleźli oni kości ludzkie, 
narzędzia i broń kamienną. Na podsta­
wie tego odkrycia do klasyfikacji różnych 
epok „przedkolumbijskich“ wliczono też 
cywilizację „mount builders“ t. j. budo­
wniczych kurhanów.

Do os atnich czasów nie doceniano 
znaczenia tej cywilizacji, nie przypusz­
czano, jakie stosunki łączyły tych ludzi 
z Ameryką środkową. Poszukiwania ro­
bione przez archeologów w Ohio, dały 
pod tym względem wyniki wprost sen­
sacyjne.

Wykryli ono koło Bainbridge grupę 
niskich pagórków. To, co pod niemi zna­
leźli, napełniło ich zdumieniem. Zdawało 
im się, że stoją przed jednym z grobów 
egipskich, w których Faraonowie gro­
madzili skarby z „tysiąca i jednej nocy1*. 
OPnionym ich oczom ukazał się zbiór 
najcudowniejszych biżuterji, pereł, dro­
gich kamieni, broni, strojów z koloro­
wych piór, przedmiotów miedzianych i t. 
d. Niektóre szkielety ludzkie tonęły wprost 
w kosztownościach. *

Studja archeologiczne ustaliły, że zna­
lezione przedmioty dzielą się na dwie 
kategorje.

Jedne są dziełem mount-builders, to 
jest pierwotnych mieszkańców doliny 
Ohio, Inne, iak przedmioty z miedzi, 
srebra i złota, oraz przecudne szaty z 
piór pochodzą z zewnątrz. Piór tych 
dostarczyły ptaki, nieznane w Ameryce 
centralnej.

Na tej podstawie odkryto dalej, że 
między mieszkańcami Ameryki środkowej 
a dzisiejszemi Stanami Zjednoczonemi ist­
niały w okresie przedhistorycznym stosunki 
handlowe, co wobec oddalenia tych kra­
jów od siebie świadczy o rozwiniętej cy­
wilizacji. Co więcej, między mieszkańcami 
Ameryki północnej i Ameryki środkowej 
istnilry stosunki kolonizatorów i koloni­
zowanych.

Szczep Mayów w Yukatanie, który stał 
na dość wysokim stopniu rozwoju, uczy­
nił z Ohio swoją kolonję eksploatacyjną. 
Przyjeżdżano tam po perły, drogie ka­
mienie i różne minerały, wydobywane z 
ziemi przez krajowców, wzainian zaś, do­
starczano im wyrobów przemy-łu.

Dostojny przestępca.
We !ług przepisów policji paryskiej, sze­

roką i ruchliwą jezdnią pól Elizyjskich 
wolno przekraczać tylko w miejscach, 
gdzie znajdują się na środku jezdni spec­
jalne wzniesienia dla przechodniów i gdzie 
stoją policjanci, regulujący ruch uliczny

W tych dniach jednak jakiś jegomość 
zamyślony wszedł na jezdnię aby przejść 
z jednego chodnika na drugi, w miejscu 
zakazanem i omal, że nie był przejechany 
przez samochód. Tylko dzięki wielkiej 
przytomności umysłu szofera, który nagle 
skręcił samochód, narażając się sam na 
starcie z innym, nierozważny przechodzi-ń 
uniknął wypadku.
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Zajście t i  spostrzegł polic:ant, stojący 
na najbliższym posterunku, wtrzymał więc 
ruch samochodów i pospieszył do prze­
chodnia, aby pociągnąć go do odpowie­
dzialności za przekroczenie przepisów 
obowiązujących. Zaledwie jednak spoj­
rzał w twarz przestępcy, wyprostował się 
jak struna i salutując, przeprowadził go 
z szacunkiem na drugi chodnik. Prze­
stępcą bowiem który miał być pociągnięty 
do odpowiedzialności za przekroczenie 
przepisów policyjnych, okazał się prezy­
dent rzeczypospolitej francuskiej, Dou- 
mergue.

Spodkobierczynie, upoiMnee 
sle o spadek z 16-so teleku.

Sądy angielskie będą miały wkrótce 
do rozstrzygnięcia niezwykle sensacyjne 
powództwo, wdrożone przez trzy stare 
panny przeciwko skarbowi angielskiemu 
o odzyskanie kolosalnej sumy 54 milj. 
szterlingów (przeszło dwa miljardy zło­
tych.

Petentki podają się za sukcesorki nie­
jakiej Marji L‘Epine z Portsmouthu, któ­
ra zmarła w domu dla obłąkanych w r. 
1798, pozostawiając po sobie 93 tys. 
funtów. Ponieważ po jej śmierci do 
spadku sukceserowie się nie zgłosili, 
skarb angielski objął tę sumę, która, zło­
żona tylko na 2,5 procent rocznie, po 
129-ciu latach wynosi obecnie zawrotną 
sumę 54 milj. f. szterlingów

W chwili śmierci Marji L‘Epine uwa­
żano ją za pannę. Tymczasem okazuje 
się, że wzięła ona w sekrecie ślub i po­
zostawiła po sobie córkę, noszącą naz­
wisko Eccles, od której w prostej linji 
pochodzą obecne pretendentki do suk­
cesji, trzy wiekowe, stare panny nazwis 
kiem Mason.

Leciwe te niewiasty całe życie straciły 
na poszukiwaniu niezbędnych metryk 
dla udowodnienia swych praw ale do­
piero w tych dniach po przeszukaniu 
kościelnych ksiąg w kościele św. Marcina 
w Londynie, datujących z 16-go wieku, 
odnaleziono w księgach z 18 wieku me­
trykę ślubu Marji L‘Epine. Sytuacja 
komplikuje się jeszcze tern, że sumę 
93 tys. funtów, pozostałych po Marji 
L‘Epine, król Jerzy III. ofiarował lordowi 
Howe w nogrodę za położone dla pań­
stwa .zasługi z tym jednak warunkiem, 
że obdarowany podpisał zobowiązanie, 
iż w razie zgłoszenia się prawnych spad­
kobierców sumę tę im zwróci. Lord 
Howe zmarł bezpotomnie i pieniądze 
wróciły ponownie do skarbu.

Miłość w cieniu 
szubienicy.

Tragizm y życiow e w obliczu  
śm ierci.

Słusznie ktoś powiedział, że autorem 
najbardziej wstrząsających dramatów jest 
— samo życie. «

Narzeczeni Jean Jacques Nicole i De­
siree Carlier, w przeddzień ślubu prze­
chadzali się w ustronnem miejscu skali­
stego wybrzeża posępnej Brytariji, snując 
świetlaną nić oczekującego ich wkrótce 
szczęścia. Wtem zastąpił im drogę Renć, 
wzgardzony konkurent do ręki pięknej 
Desiree. Padły słowa, ubliżające czci 
narzeczonej Jean‘a a w odpowiedzi roz­
legł się strzał rewolwerowy... Martwe 
ciało niefortunnego rywala stoczyło się 
w przepaść...

Nicole stanął przed sądem, który wy­
dał nań wyrok śmierci. Skazaniec na- 
próżno błagał sędziów, aby przed śmier­
cią pozwolili mu poślubić ukochaną 
dziewczynę. Po rozdzierającem serce 
pożegnaniu z ubóstwioną istotą, Jean 
oddał głowę pod topór katowski...

Nie miała to być jednak rozłąka na 
wieki. Rrzed udaniem się na miejsce 
stracenia, Nicole rzekł do słaniającej się 
z bólu kobiety: „Będę na ciebie czekał, 
najdroższa! Ale niechaj to oczekiwanie 
nie będzie zbyt długie!" Na zew ten 
dziewczyna nia pozostała głuchą. Powró­
ciwszy do domu, przywdzioła suknię ślu­
bną, na skroń nałożyła wianek z kon- 
walji i, zażywszy trucizny, ułożyła się do
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snu wiecznego. Zastygłe ciało Desiree 
Carlier — symbol triumfującej nad śmier­
cią miłości — znaleziono w parę godzin 
po straceniu Nicole‘a...
>. Ale nietylko ów Bretończyk musiał 
umierać, mając serce przepełnione mi­
łością.

Również i głośna „fabrykantka anioł­
ków", Leslie James, skazana na śmierć 
za pozbawienie życia kilkunastu przyję­
tych na wychowanie niemowląt, umierała 
w chwili pełnego rozkwitu uczuć miłos 
nych.

Wskutek usilnych próśb skazanej, wła­
dze więzienne w Cardiff zezwoliły na 
pożegnanie się z ukochanym. Scena jaka 
rozegrała się w celi więziennej była tak 
wstrząsająca, że nawet dozorcy — ludzie, 
posiadający mocne nerwy i przywykli do 
scen o silnem napięciu dramatycznem — 
nie mogli powstrzymać się od łez. Na­
pisany przez Leslie na godzinę przed stra­
ceniem list pożegnalny, zawierał treść na­
stępującą: „Zgrzeszyłam strasznie; to też 
z pokorą poddaję się losowi. Jedynie 
myśl, że cię już nigdy nie zobaczę, że 
głosu twego nie usłyszę, jest dla mnie 
wprost nie do zniesienia,.. To jest moją 
najokropniejszą karą. Bogu cię polecam. 
Wspominaj czasem o małej Li, tej nie­
winnej istocie, jaką ona była, zanim sza­
tan owładnął jej duszę!"

Znany lekarz londyński, dr. Crippne, 
skazany na śmierć przez powieszenie za 
zabicie zdradzającej go żony, pisywał 
z więzienia pełne miłości listy do swej 
ukochanej, Ethel le Neve: „Tylko Bóg wie, 
czem dla mnie jesteś. Lękam się nie 
śmierci, lecz rozstania się z tobą..."; 
a gdy kat zakładał pętlicę na szyji deli­
kwenta, usłyszał ledwo dosłyszal­
ny szept: „Ethel, droga Ethel, żegnam 
cie 1“

Niemniej tragiczną parą kochanków 
byli morderca Edward Holston i Florence 
Askew. Ta ostątnia, pragnąc być możli­
wie blisko ukochanego, zamieszkała w są­
siedztwie więzienia. Całe godziny spę­
dzała pod murami ponurego gmachu, ma­
jąc nadzieję choć z dala ujrzeć oblicze 
najmilszego, a w chwili, gdy na podwó­
rzu więziennem zaskrzypiała szubienica, 
z pokoiku, zajmowanego przez Florence, 
rozległ się huk wystrzału. Wierną kobietę 
znalezieno z przestrzeloną głową; w sko­
stniałej dłoni trzymała podobiznę 
Edwarda.

Marja Konbpicka.

A dajcież m i.. .
A dajcież mi wolę,
A puśćież mnie w szzcere pole,
W szczere pole,.w łąkę świeżą,
Gdzie pokosy w rosach leżą...
A puśćież mnie pod próg chaty,
Gdzie to wiosną kwitną kwiaty,
Gdzie to miesiąc w cichem sadzie 
Na jabłoniach czoło kładzie... 
Frzemarniały lata moje!
W cudzych stronach tęskny stoję,
W cudzych strouach więdnę oto 
Za tą wioską, za tą złotą! —
Śpię — i nie śpię — we śnie słyszę, 
Jak tam żyto się kołysze...
Jak przez pole brzęczą kosy 
O pszeniczne, ciężkie kłosy. .
Śpię i nie śpię — we śnie czuję,
Jak tam dzięcioł w lesie kuje,
Jak wierzbina się rozpęka,
Jak po rosie drży piosenka..
Hej, wy zdroje, jasne zdroje, 
Ponieścież wy słowa moje !
Ponieścież je do rodziny,
Gdzie ten obłok płynie siny!. . .

Camberra,
Inauguracja nowej stolicy Australji. 

Camberra, odbyła się dziewiątego maja 
w obecności księcia i księżnej Yorku, 
którzy po długiej podróży po Australji i 
morzach południowych przyjechali spec­
jalnie na tę ceremonię jako przedstawi­
ciele Korony. Król Jerzy i jego małżon­
ka, gdy byli jeszcze księciem i ksiąźnę 
Yorku, pierwszego stycznia 1901 roku 
byli obecni podczas proklamacji w Syd­
ney St. Zjednoczonych Australji, które 
powstały z sześciu kolonji obecnie Sta- 
nówto jestQueenslandu,nowej Walji połud­
niowej, Wiktorji, Australji południowej 
Australji zachodniej i Tasmanji. Dwa
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lata temu liczba stanów powiększyła się 
o Australję północną i Australję central­
ną. Powstały one z podziału terytorjum 
północnego, które było dawniej admini­
strowane bezpośrednio przez rząd fe­
deralny.

Australczycy oburzają się, gdy nazywa 
się ojczyznę ich wyspą. Nie bez słusz­
ności, gdyż Australja, której powierzchnia 
wynosi 1,704,160 km. kwadratowych, jest 
większą od Europy. Liczba mieszkańców 
natomiast dochodzi zaledwie do pięciu 
miljonów ludzi, z których większa poło­
wa mieszka w południowo—zachodnich 
stanach, to jest w Victorji i Nowej Galji 
Południowej. Stolicą kraju było Melbo­
urne, które jest zarazem stolicą Victorji. 
Powodowało to przeróżne kłótnie, gdyż 
Sydney, stolica sąsiadującego stanu, chcia­
ła być również siedzibą rządu federal­
nego. W roku 1911 senat i izba repre­
zentantów uchwaliły ustawę, mocą której 
powstać miała zupełnie nowa stolica w 
miejscowości, leżącej mniej więcej w’pół 
drogi między Melbourne a Sydney. No­
we miasto, które miało nosić nazwę 
Camberra, miało powstać w górskiej oko­
licy, około 100 km. w głąb wschodniego 
wybrzeża Australji. Wzgórzi, które ota­
czają Camberre, nie są zbyt wysokie, bo 
dochodzą zaledwie do 500 mtr. nad po­
ziomem morza, ale dalej na południe 
wznoszą się wysokie góry, których szczyty 
pokryte są śniegiem. Nowa stolica, która 
posiada połączenie kolejowe z Sydney i 
Melbourne, będzie również posiadało ko­
lej, łączącą ją z morzem.

Jeszcze przed uchwałą parlamentu, 
która zadecydowała ostatecznie o pow­
staniu Camberry, ogłoszono konkurs dla 
budowy nowego miasta. Z 137 nadesła­
nych projektów, nagrodzony został pro­
jekt architekta z Chicago, Panu M. W. 
3. Griffina. Projekt ten wykorzystywa 
bardzo zręcznie konfigurację terenu, płas- 
kowrgórza, otoczonego pagórkami i prze­
ciętego rzeką Molonglo. Szerokie proste 
ulice, obsadzone drzewami zdążają kon­
centrycznie ku okrągłym placom, przy- 
czem zwrócono uwagę, \i,z ruch na nich 
odbywać się będzie przedewszystkiem za 
pomocą samochodów. Wody rzeki Mo­
longlo mają być ujęte w tamy, dzięki 
czemu powstanie kilka sztucz­
nych jezior. Oprócz placów, zarezerwo­
wanych dla gmachów rządowych, prze­
widuje plan budowę uniwersytetu, ob- 
serwatorjum, szkoły wojskowej i szkoły 
leśnej Przewidziane są również: ogród 
botaniczny, kilka parków, dzielnica prze­
mysłowa i wielki rezeftyat leśny na ze­
wnątrz miasta. Domy prywatne budo­
wane być mogą tylko według zgóry 
przewidzianego planu, ażeby miasto nie 
zostało zniekształcone fantazjami jed­
nostek.

Plan ten został przyjęty w r. 1912 
i rok później przystąpiono do budowy
miasta.

Niebawem przyszła jednak wojna i 
rząd australijski nie dysponował środka­
mi aby móc prowadzić dalsze roboty. 
Po zawarciu pokoju wznowiono te robo­
ty znowu, ale nie można było planu wy­
konać w całości. Trzeba było ograniczyć 
się do tego, na co środki pozwalały. 
Zrezygnowano więc tymczasem z założe­
nia jezior sztucznych, z budowy parla­
mentu federacyjnego i Innych budowli. 
Gmach parlamentu, który zainaugurowany 
został przez księcia Yorku, był według 
planu Griffina przeznaczony dla jednego 
z ministerjów. Plan ten został jednako­
woż zarzucony i Australczycy mają za­
miar go wykonać w najbliższych 30 — 
do 50 lat. Tymczasem wybudowano to, 
co wydawało się najbardziej koniecznem, 
a między innemi nie przewidziane przez 
Griffina wspaniałe muzeum wojskowe, 
t. zw. „Australjan War Memorjal“.

Dodać jeszcze należy, ze terytorjum fe­
deralne, które przyłączone zostało do no­
wej stolicy, posiada około 2,300 km. 
kwadratowych. Z terytorjum tego wy­
dzielono już 25,000 akrów, czyli około 
8,000 hektarów, które rozdzielone zostały 
między uczęstników wielkiej wojny.

Radjo.
Poniedziałek, 4 lipca.

Warszawa 10 Kw. l l l lm .
12.0L Komunikat lotniczo-meteorolo- 

giczny, komunikaty „P. A. T.“ nad 
program.

15.00— Komunikat gospodarczy i mete ' 
orologiczny, nad program.

15.20— 17.20. Przerwa.
17.20— 17.45. Odczyt p. t. „Roboty ręcz­

ne na kursach wakacyjnych" z działu 
„Pedagogika i wychowanie", wygł. 
Michał Wójtów.

17.45—18.00. Nad program i komuni­
katy.

18 00. Transmisje muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gasłronomja".

19.00— 19 20. Rozmaitości.
19.20— 1935. Komunikaty „P. A. T.“
19.35— 20.00^ 6-ta lekcja kursu elemen­

tarnego języka francuski cg, lektor 
prof. Lucien Roąuigny.

20.00— 20.15. Komunikat rolniczy.
20 J  5—20.30. Przerwa.
20.30. Koncert wieczorny, kameralny 

Wykonawcy: Adela Comte-Wilgocka 
(śpiew), Leopold Dworakowski (skrz.). 
Bronisław Fedyszyn (wioloncz.), Bene­
dykt Górecki (fagot), Tadeusz Och- 
lewski (skrz.), Seweryn Snieckowski 
(obój) i Teodor Zalewski (fort.).

22.00. Komunikat Iotniczo-meteorolo-. 
giczny, sygnał czasu, nadprogram i 
komunikaty „P. A T.“

Poznań 270,3 m.
13.30. Koncert orkiestry wojskowej. W 

przerwie o godz. 14.00 Komunikaty 
giełdowe.

17.15 18.35. Koncert instrumentalno-
wokalny.

18 35—18.50 Nadprogram.
18 50—19.15. Odczyt z cyklu odczytów

T, C. L.
19.15—19.35. Komunikaty gospodarcze.
19.35— 20.00 Odczyt p. t „Polskie wpły­

wy kulturalne w Czechosłowacji", 
wygł. redakor B. Jarochowski.

20.00 20.30 Przerwa, wzgl. komuni­
katy.

20.30—22 15. Transmisja z Warszawy

Wtorek, 5 lipca.

Warszawa 10 Kw.ł 1111 m.

12,OT Komunikat lotniczo-meteorologi- 
czny, nad program.*

15,90. Komunikat gospodarczy i meteo­
rologiczny. nad program.

14,20—16,35. Przerwa.
16.35— 17,00. Odczyt p. t. , 0  zdolno­

ściach orjentacyjnych mrówek" z działu 
„Przyrodoznawstwo", wygł. dr. Jan 
Dembowski

17.00— 17,15. Nadprogram i komuni­
katy.

17,15. Koncert popołudniowy w wyko­
naniu orkiestry domrzystów pod dy­
rekcją Bazylego Zubrzyckiego.

18,35 — 18,55, Rozmaito}ci.
18,55—19,10. Komunikaty „P.A.T.".
l9 .1o-19.35. Odczyt p. t. „Przegląd 

polityki międzynarodowej za m. czer­
wiec", wygł. dr. Jan Grzymała-Grabo-

wiecki.
19.35— 20.00 ^Odczyt p. t. „Gopło i 

Kruszwica" z cyklu „Najciekawsze szla­
ki Wycieczkowe w Polsce", wygłosi p. 
dr. Danysz-Fleszerowa.

20.00— 20 15. Komunikat rolniczy.
20.15—20.30. Przerwa.
20 30. Koncert wieczorny. Transmisja 

z Krakowa.
22.00. Komunikat lotniczo-meteorolo- 

giczny, sygnał czasu, nad program i 
komunikaty „P. A. T.“

22.30 23.30. Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji „Rydz"-

Poznań 270,3 m.

14,00. Komunikaty giełdowe.
17,15—18,35. Transmisja koncertu z War­

szawy.

z całego świata, wygłosi p. jy 
19,15— 19,35. Komunikaty gosj 
19,35—20.00. Odczyt p. t. „F 

lotnictwa", wygł. p, maj. Pni<
20,00—20,15. Komunikat L. O. P. P.
20,15—22.15. Koncert mnzyki lekkiej 

i piosenek.
22,15 22,20. Przerwa.
22,30—24,00. Transmisja'muzyki tanecz­

nej z „Palais Royal".


